s 


Nr. : 


„howa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


` . = 


" PRENUMERATA WYNOSI: tesnia pótroorsio Spila minsięszaje 
w Krakowie . . . . » «  « $8kor.80h, T4kor.40h. 7 ker.20h. 9 kər. 40 h. 
w Anstro- Węgrzech: x . FA 2 Jako a A ri 
s jednoraz. przesyłką poczt. 3 — y "e = a s. ~s 
s dwura£. w » 43, —„ I 505 10 „ 80, s, 60, 
w Państwie Niemieckiem . „ 48 „ —a 4 „ —, 132, ~, 4, =, 4 
w innych państwach . , . . 60 „ =» SO. —, lb, —, b=» 


Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., 
Prenumeratę i 


-Redakcya; ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. An 


„ nistracyi 24], dia rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie Ewraca. 


We Lwowie sprzedaż numźżrów po 6 halerzy: w Biurse dzienników S. Sokołowskiego, ulica 
"W . Jagiellońska 8 i w Biurze Plohkna, ulica Karola Ludwika 9. 
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kwartalnie 1 kor. 80 hal 


ny 3. — Telefon Radakcyi 41, Admi- 


ika pocztewą 8 nal. 


h 


Wojna. 


Przegląd pospolitaków ż Galicyi - 
y I Bukowiny. ` 
(Tel. własny »Nowej Reformya.) 


Wiedeń, 18 marca. 
Dzienniki tutejsze ogłaszają obwieszczenie 
uamiestnictwa Austryi Dolnej w sprawie prze- 
glądu obowiązanych do służby wojskowej oby 
wateli z Galicyi i Bukowiny. = 


Roniiskata majątku prot. Mistrykt. 


(Fełegram własny »Nowej Reformy<.) 
Pragu, 18 marca. 
Dziennik urzędowy »Prager Zeitunge ogla- 
sza konfiskatę majątków posła Masaryka, kan- 
dłydata adwokackiego Sychrawy i Diiricza z 
powodu popełnienia przez nich zdrady stanu. 


Z ftromiu kesarabskiego. 


Czerniowce, 18 marca. 

Ou pewnego czasu panuje na froncie besa- 
tabskim gęsta mgła, wywiązująca się skutkiem 
nagłego tajania śniegów. Dawniej korzystali 
Rosyanie z mgly, ażeby podkradać się pod sta- 
nowiska austro-węgierskie, obecnie poprzesta- 
ją na wysyłanin małych podjazdów, z któremi 
wczę Gię drobne utarczki. 

Wzięci do niewoli w ostatnich dniach zoł- 
anerze rosyjscy opowiadaja, że rowy strzełec- 


kie Rosyan zalane są wodą, skutkiem czego|. 


pobyt w nich stał się prawie niemożliwy. Roz- 
miękłe drogi utrudniają dowóz zapasów żywno- 
ści. Żołnierze rosyjscy zajęci są głównie odwod- 
nieniem rowów strzeleckich i naprawą dróg. 


Obrona Petersburga. 
(Tel. własny »Nowej Reformy c.) 
. Bazylea, 18 marca. 
Donoszą tu z Petersburga: 
W warsztatach SŚchuckerta, w Petersburgu 


. zbudowano największy z istniejących dotąd re- 
p 


ażjktorów celem obrony miasta na wypadek 


Więźniowie na froncie rosyjskim, 


i Zurych, 18 marca. 
N. Zürcher Zeitunge donosi pośrednio z Pe- 
tersburga: i 
"Rada gabinetowa uchwaliła, że więżniowie, 
którzy na mocy wyroku nie utracili praw oby- 
watelskich, mogą być wcieleni do szergów ar- 
mii. ` w 


iry 


Greźby Stuermera. 


ras Berlin, 18 marca. 
-»Vossische Zeitung« donosi ze Sztokholmu: 
Prezydent gabinetu rosyjskiego Stuermer w 
komisyi budżetowej Dumy oświadczył, że w ra- 
zie powtórzenia się burzliwych scen w Dumie, 
rząd odroczy Dumę ponownie. A 


== Niemcy a Włochy. 


Amsterdam, 18 marca. 

»Times« w korespondencyach z Rzymu 
stwierdza z ubolewaniem, że interwencyoniści 
we Włoszech nie domagają się już tak energicz- 
nie jak dawniej wypowiedzenia wojny Niem- 
com. Widocznie — powiada »Times« — o sto- 
sunku Włoch do Niemiec podane zostały do 
wiadomości nowe szczegóły, które spowodo- 


„ wały powyżej wspomniany zwrot. Jak się zda- 


je, na konferencyi Salandry z Bissolatim była 
o tych szczegółach po raz pierwszy mowa. 
Wzmagające się wpływy Głolittiego. 
Bazylea, 18 marca. 
Jak tutejsze dziemniki donoszą z Rzymu, in- 
terwencyoniści występują coraz umiarkowaniej. 
Secesya z ich obozu zwiększa się. Zwolennicy 
Giolittiego są rzeczywistymi panami sytuacyi 
w parlamencie. 


Mommaikat turecki. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
, Konstantynopol, 18 marca. 
Z głównej kwatery donoszą: Z rozmaitych 
frontów nie nadeszło żadne ważne doniesienie. 


Rozruchy chiopskie w Rumunii. 


Bukareszt, 18 marca. 
Jak donosi »Minerwa«, w obwodzie Baslui 
wybuchły rozruchy wśród włościaństwa, które 
nie otrzymało dotąd przyrzeczonej ilości kuku- 


"rudzy. Chłopi usiłowali wtargnąć do budynku 


prefektury w Baslui. 
Organ rządowy »Vittorul « twiendzi, że ruch 
ten nie ma poważniejszego znaczenia, 


-Ama 


Odezwa eks-któlt Munueln. 


, Haga, 18 marca. 
Biuro Reutera donosi: 
Były król portugalski Manuel wydał prokla- 
macyę, która wzywa Portugalczyków, ażeby 
| każdeum rządowi, jaki może być zaprowadzony 
w, Portugalii. udzielili poparcia. 


Neutralność Hiszpanii. 
` (Tel. wł. >N. Reformyc.) 
Wiedeń, 18 maica. | 
»Neues Wiener Tagblatte donosi z Genewy: 


Kraków, Sobota 18 Marca 1916. 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE _ 


EOKTCTPOT 


Prenuma 


I A. Salomonewej, ul. Szczepańska 


public 


Załączniki do „Nowej 
9 kor. od 100 egz. d 


niu <soby zgłoszenia się“ zgłoszony w dniu 18jstów, uczestników wojny. Główną jej część 
marca 1916, to jest w dniu, którego datę to obwie- |tworzą portrety wodzów i oficerów, bohaterów 
szezenie nosi. s=: + "tę i żołnierzy, którzy w historyi wojennej legionów 
W celu zbadania »vosunku do obowiązku słuzby |wybitniejszą odegrali rolę. i k 
poil bronią winien obowiązany do tej służby przy-| Naprzeciw wejścia w niszy, umieszczono por- 
nieść z sobą oprócz potwierdzenia osoby i zgłosze- |trety głównych wodzów, a więc J. Piłsudskie- 
nia się, wszystkie inne, znajdujące się w jego po-|ko, oraz gen Durskiego i Puchaiskiego — w 
siadaniu dokumenty, odnoszące się do jego osoby,|osobnym zaś cyklu obok wizerunki najzasłu- 
oraz do jego stosunku do obowiązku służby pod|żeńszych bohaterów poległych, jak rotm. Wą- 


z A äi "|b ia, : o o i że: . - s Topó EAE aro. 
Wedle wiadomości z Madrytu, rząd hiszpań- kir w ostatnim względzie naprzykład także: |sowicza i por. Topór Kisielnickieg 


ski ogłosił oświadczenie, 


arty legitymacyjne pospolitego ruszenia z dotych-| W pobieżnym rzucie oka niepodobua zatrzy- 


że Hiszpania w wojnie | czasowych przegłądów; uwolnieni (Enthobencn) |luywać się nad poszczegółnemi utworami. Do- 


Portugalii z mocarstwami centralnemi pozosta-| mają pizynieść wystawione im ewentualnie po-|minują, jak zwykle ‘Jacek Malczewski 


nie neutraluą. $ 


Monierencye koalicyi. 
(Tel. wł. »N. Rerormy«.) 
| «Lugano, 18 marca. 
Konfereneya wojskowa, która odbywała się 
w Paryżu w niedzielę, poniedziałek i wtorek, 
miała na celu przygotowanie materyaiu | zała- 
twienie spraw formalnych dla konferencyi po- 
litycznej i wojskowej, którą zwoła prezydent 
gabinetu francuskiego Briand, a w której we- 
zmą udział prezydenci gabinetów, lub ministro- 
wie spraw zagranicznych koalicyi. 
Przedstawicielami Włoch będą Cadorna, Sa- 
landra i Sonnino, p e 


Przesiienie gabinetowe W neii, 


Lugano, 18 marca. - 

Jak donosi »Corriere della Sera«, w Londy- 
nie obiega wiadomość, że Grey z powodu nad- 
wątlonego zdrowia ustąpi, a kierownictwo mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych obejmie lord 
Hardinge, wicekról Indyj. 

Rotierdam, 18 marca. 

Donoszą tu z Londynu: “ 

Tutejsze koła polityczne emawiają żywo mo- 
żliwość dymisyi prezydenta gabinetu angiel- 
skiego Asquitha z powodu silnych sprzeczności 
pomiędzy nim a ministrem Mac Kenną. Otóż 
koła polityczne podnoszą, że pomiędzy Greyem, 
Asquithem i Mac Kenną przyszedł do skutku 
pakt, mocą którego żaden z tych trzech mini- 
strów nie może ustąpić sam jeden, dopóki trwa 
wojna. Z tego powodu wyłoniły się znaczne 
udnóści, gdyż ministrowie ci-w różnych waż- 
nych sprawach mają sprzeczne przekonania. 

Wogóle pomiędzy ministrami angielskimi za- 


IE 


siębiorstw wykreśla z urzędowego spisu fabryk 
amunicyi, ażeby robotników powołać do woj- 
ska. Te wszystkie starcia wywołują w łonie ga- 
binetu częste zatargi. 


Zamieszki w Meksyku. 
(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 
Frankfurt, 18 marca. 
Jak donosi »Frankfurter Zeitung« z Nowe- 
go Jorku, część wojsk Carranzy w Drinaga 
zbuntowała się i zamordowała swoich oficerów. 


Rozpoczęcie wojny z Meksykiem? 


Kopenhaga, 18 marca. 

Donoszą tu z Londynu: 

'Telegramy z Nowego Jorku donoszą, jakoby 
wojna pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Me- 

sykiem już się rozpoczęła. 

Milicya Stanów Zjednoczonych obsadziła 
meksykański pas nadgraniczny i posunęła się w 
głąb kraju na 20 kilometrów. 


Wezwanie do pospolitaków. 

Magistrat m. Krakowa wydał dzisiaj następujące 
obwieszczenie o przeprowadzeniu ściślejszego zba- 
dania stosunku do obowiązku służby pod bronią 
e, do obowiązanych do tej służby w Galicyi i na 
Bukowinie. 

W związku z obwieszczeniem, wydanem w dniu 
C marca 1916, dotyczącem zgłaszania się obowią- 
zanych do służby pod bronią w Galicyi i na Buko- 
winie. ogłasza się: 

Wszystkie obowiązane według powolanego wy- 
żej obwieszczenia do zgłaszania się osoby — z wy- 
jątkiem tylko urodzonych w r. 1898 (ponieważ u- 
redzeni w tym roku nie zostali jeszcze poddani 
prrzcglądowi) — wzywa się do komisyjnego ści- 
ślejszego zbadania ich stosunku do obowiązku słu- 
żby pod bronią. 


Prócz tego jednak zaleca się usilnie dobrowolne | vy 


jawienie się do śŚciślejszego zbadania także tym, 
którzy dlatego nie są obowiązani do zgłaszania się, 
ponieważ z jakiegoś ustawowego powodu przestali 
podiegać obowiązkowi służby w pospolitem rusze- 
niu przed osiągnięciem powyższej granicy wie- 
ku -— w szczególności, gdy już zgłosili się dobro- 
wolnie — aby obecnie można było stwierdzić ich 
rzeczywiste uwolnienie od obowiązku służby w 
pospolitem ruszeniu. 

Przeprowadzenie ściślejszego zbadania powie- 
rzone zostanie osobuym komisyom. 

Miejsce, dzień i godzina urzędowania tych ko- 
misyj będą ogłoszone osobno. 

Webec której komisyi każdy poszczególny ma 
się stawić, zależy to od miejsca, w którem był on 
i Stosownie do poświadczenia w swem „potwierdze- 


świadczenia uwolnienia, ząś ci, którzy korzystają!z kilkoma portretami i studyami w tle nastro- 
z ulg według $ 29 ustawy wojskowej, orzeczenia ;jowem, bijące wirtuozostwem kolorytu i rysun- 
władz o uznaniu ich roszczenia do ulg, oraz doku-|ku, Wojciech Kossak z świetnym obrazem 
menty dla udowodnienia tego roszczenia, lekarze |chorego żołnierza. H. Uziembło z cyklem wy- 


dyplomy doktorskie i dokumenty, dotyczące ich |bornych scen wojennych, Wodzinowski z cyklem 


obecnej czynności zawodowej i t. d. i t. d. 
W edu uzyskania wolnej jazdy koleją (z wy- 


„ |jatkiem pociągów pospiesznych) do miejsca urzę- interesującemi, 


dewania właściwej komisyi i z powrotem, należy 
prosié w urzędzie gminnym (w magistracie) miej- 
sca pobytu o „kartę uwicrzytelniającą”. 

Ci, co do których zbadanie stosunku do obowiąz- 
ku służby wojskowej nie wykaże żadnej wątpli- 
wości, etrzymają w swem potwierdzeniu osoby i 
zgłoszenia się zapisek urzędowy, przyczem prawi- 
dławo uwolnionym zostanie potw'erdzone. że u- 
w:lnienie ich dalej obowiazuje. 

Ca da tych, przy których wykażą się wątpliwo- 
ści sa komisye upoważnione do wydania stusv- 
wnych zarządzeń i wedanym razie do poddania za- 
raz cbowiązanych: do przeglądu dodatkowema 
rrzeglądowi, którego wynik wpisuje się do po- 
twierdzenia osoby i zgłoszenia się. Tym, którzy 
zestaną przy dodatkowym przeglądzie uznani za 
zdalnych, zostaną nadto wydame nowe karty legi- 
iymacvjne pospolitego ruszenia. Komisya ozhaj- 
mi im. kiedy i gdzie mają oni zgłaszać się do szc- 
regiw; z wyjątkiem szczególniej wyjątkowych wy- 
padków, termin stawienia się do szeregów będ ie 
oznaczony na 48 godzin po przeglądzie. . 

Ewentualna przeszkodą w stawieniu się do Ści- 
ślejszego zbadania stosunku do służby pod bronią, 
którą to przeszkodę będzie można uważać za u- 
sprawiedliwioną tylko wówczas, jeśli ją uzasadnis 
nieprzezwyciężone okoliczności, musi się poaae we 
właściwym czasie do wiadomości komisyi. Po od- 
padnięciu przeszkody, winta odnośna osoba zgło- 
sić się bezzwłocznie ć» to, politycznej władzy po- 
wistowej. do której należy jej miejsce pobytu. 

"Wogóle niestawienie się do ściślejszego zbada 


chodzą częste starcia. I tak Lloyd George ob-;nia stosunku do obowiązku służby wojskowej pod- 
jeżdża. kraj i o ile możności wszystkie fabryki |lega ukaramu według ustawy z dnia 28 czerwca 
mechaniczne przemienia w fabryki amunicyi. | 1890 Dz. u. p. Nr 137, o karaniu niestosowania się 
Natomiast ministerstwo wojny dużo tych przed-|d0 nakazu powołania wojskowego i uwiedzenia do 


tego. 

Gi, których potwierdzenie osoby i zgłoszenia się 
nie będzie zaopatrzone urzędowym zapiskiem 0 do- 
konanem ściślejszem zbadaniv ich stosunku do 
obowiązku służby pod bronią, będą tedy narażeni 
na ściganie ze strony sądów wojskowych. 


Obowiązek dalszego “zgłaszania miejsca pobytu 
według postanowień obwieszczenia z dnia 6 marca 
1916 r., dotyczącego zgłaszania się obowiązanych 
do służby pod bronią w Galicyi i na Bukowinie, 
trwa bez zmiany takze po stawieniu się do ścislej- 
szego zbadania stosunku do obowiazku służby pol 
bronią. 

è Fam oka 

W myśl powyższego obwicszczema z dnia 18 
marca ŁY1G roku zawiadamia się pospolitakow, 
urodzonych w latach 1865 do 1897, że przeprowa- 
dzenie ściślejszego zbadania stosunku do obowiąz- 


ku służby pod bronią co do pospolitaków z miasta; 


Krakowa odbędzie się w czasie od dnia 22 marca 
do 12 kwietnia 1916 roku w trzech komisyach, 
Porządek jawienia się przed poszczególnemi ko- 
misyami według roczników począwszy od urodzo- 
nych w roku 1897 i bliższa szczegóły czynności 
będą publicznie ogłoszone w dniach następnych. 
Zaznacza się, że każdy z powyższych pospolita- 
ków winien zjawić się przed komisyą, która dla 
jego rocznika będzie w następnem obwieszczeniu 
cznaczona, w podanym -w niem dniu i godzinie, 
a kiźde zaniedbanie terminu pociągnie za sobą 
ekusi kare. Magistratm.Krakowa 


pen a | 101 zamieściliśmy 


Jiwattie wystawy „Legiony palętię 


Dziś w połwinie odbyło się w pałacu Sztuki 
przy placu Szczepańskim otwarcie wystawy 


„Legionów polskich", przygotowanej staraniem ca do końca grudnia 1915 roku, 
komitetu pod przewodnictwem prof. Jerzego kr |1914. Posłowie krakowscy 


Mycielskiego oraz dyrekcyi Tow. Sztuk pię- 
knych w Krakowie. Na otwarcie przybyli człon- 
kowie Komitetu in -corpore a mianowicie pp. 


7 Kłuszyński, 'Wereszczynski, 


jnarodu tak drogiem stanowisku, sekundowało Ci 
| powodzenie. p 


przeszło 100 kapitalnych portretów kredko- 
wych, St. Janowski i K. Maszkowski z bardzo 
żywo uchwyconemi ` scenami 
z okopów i studyami z frontu bojowego legio- 
nów, Kasper Żelechowski ze świetnym portre- 
tem Ś. p. rotm. Wąsowieza, jedynym za życia 
tego bohatera malowanym. Axentowicz ze ŝli- 
cznemi kompozycyami nastrojowemi. Powszech- 
' ne zainteresowanie budzą też portrety i studya 
rysowanych przez dowódców legionowych pułk. 
Minkiewicza i majora Rydza-Śmigłego, study 
| żołnierskie Rozwadowskiego, pełne dosadności 
jrysunkowej portrety Siehulskiego, Jana kem- 
bowskiego, obraz Stasiaka (zakupiony dla dJ. 
Piłsudskiego), studya oiejne Skxotnickiego, ła- 
dne studyum młodego legionisty generałowej 
Zaleskiej, wdzięczne i subtelne portrety ołów- 
kowe legionistów Br. Rychter Janowskiej. 

Rzeżby reprezentują Kozubek i K. Chodziń- 
ski (plakiety portretowe). Jako aktualny temat 
zwraca też uwagę świetny portret prezesa N. 
K. N. dra L. Jaworskiego pędała Jacka Mal- 
czewskiego. Tło dekoracyjne tworzą dwa wi- 
traże Jana Rembowskiego 0 temacie wojenno- 
klasycznym. ` 

Bo południa przesunęła się przez wystawę 
kilkaset osób. Sprzedażą kart pocztowych i od- 
znak pamiątkowych zajęły się panie hr. My- 
cielska i T. Cybulska. Wd 

` Obowiązki gospodarzy wystawy pełni i u- 
dziełali objaśnień pp. prezes Wojciech Kossak, 
Henryk Uziębło, prof. Mycielski i sekretarz 
kom. Lankau. 


- KRONIKA. 


Kraków, 18 marca. 


Naczelny Komitet Narodowy rozpoczął dzisiaj 
obrady pod przewodnictwem prezesa dra W. L. 
Jaworskiego. W obradach biorą udział pp.: Ger- 
man, Daszyński, Hupka, Federowicz, Srokowski, 
Wójcik, Witos, Angermann, Sare, Krogulski, Neu- 
mann, Rydel, Zieleniewski, Marek, Sokolnicki, Ta- 
deusz Starzewski, Czaykowski, Władysław Sikor- 
ski, Downarowiez. Steintaus, Hausner, Zarański, 
Steałowicz, Lisiewicz 
li Dąbski. ; 

Naczelny Komitet Narodowy wysłał następujące 
dwa telegramy: 

„Generał Stanisław Puchalski. 

Naczelny Komitet Narodowy, obradujący w Kra- 
lawie, wita w Tabie, Naczelny Dawódco 1.egionęw 
polskich, żołnienza okrytego chwałą i otoczonego od 
pierwszej chwili zaufaniem legionistów, którym 
przodujesz i życzy, by na odpowiedziałnam, a dla 


Jaworski, 
Prezes Naczelnego Komitetu Narodowego.“ 

„Brygadyer Józef Piłsudski. 

Naczelny Komitet Narodowy, zebrany w pełni 
w Krakowie, przesyła Ci, Panie Brygadyerze, z 0- 
| kazyi Imiemin wyrazy najgłębszej czci i poważania. 
„W serach naszych, w pamięci narodu i na kartach 
historyi pozostanie niezatarte, że w chwili przeło- 
nowej stanąłeś na straży honoru narodu polskiego. 
Twej intcyatywie, czynom Twego bohaterstwa i ge- 
niuszu — cześć i chwała! 

sizal paówOtnOTrski, 
Prczes Naczelnego Komiteta Narodowego." 

Ulgi podatkowe dla Krakowa. Przed kilku dnia- 
komunikat krajowej dyrekcyi 
skarbowej z Białej o wliczeniu miasta Krakowa 
'do grupy A za czas od 1 stycznia do 1 lipca 1915 
iroku, co stanowi 50 procent opust podatków czyn- 

szowych za ten czas dla właścicieli realności kra- 
kowskich. W ulgach tych pominięto czas od 1 lip- 
oraz cały rok 
czynią dalsze kroki, 
„ażeby uzyskać ulgi podatkowe także i za czas, 
dotąd pominięty. 

Karta cukrowa w Krakowie. 


i 
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Wicoprezydemci 
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Jerzy hr Mycielski, JE. Amalia Kukowa, małż. | miasta pp. dr Nowak i Fr. Maryewski bawili w Wie- 
komendanta twierdzy. pp. rektor Axentowicz, , dniu w sprawie aprowizacyi miasta i między inne- 
Fojciech Kossak prezes Tow. sztuk pięknych, | mi interweniowali w ministerstwie handlu i mini- 


st. radca Lepszy sekr. Tow., prof. Gałęzowski, 
arch. Krzyżanowski T., Cybulski A., prof. H. 
Uziębło, A. Proeajłowicz i inmi. Z zaproszonych 
dostojników przybyli członkowie Naczelnego 
Komitetu Narodowego z prezesem drem L. Ja- 
worskim na czełe, delegat nam. dr Fedorowicz, 
JE. Karol hr Lanckoroński, Apt. hr Wodzicki 
i St, Tarnowski, prezydent sądu Turowicz, dr 
Wędkiewiez, dr German, dr Adam Doboszyń- 


ski i w. i. 


sterstwie spraw wewnętrznych, a następnie w cen- 
trali cukrowej i u prezesa Koła polskiego w spra- 
wie podwyższenia kanty cukrowej z 150 na 1250 
gramów dla Galicyi. W Wiedniu odpawiedziano 
im, że rząd zgodzi się na podwyższenie karty cu- 
krowej dla naszego kraju, o ile taki wniosek wyj- 
dzie z namiestnietwa gałicyjskiego. Prezydent mia- 
sta, Krakowa poczyni obecnie kroki w namiestnic- 
twie i spodziewać się należy, że rozporządzenie 0- 
becne ulegnie zmianie z uwzględnieniem konsumcyj- 


Wystawia przedstawia się imponująco pod|nych warunków ludności naszego kraju. Galicya 


względem ilościowym i jakościowym. Obejmuje 
ona najściślej materyal, związany z historyą 
Legionów polskich i daje pod pewnymi wzglę- 
dem przegląd nie tylko osób, ale i najważniej- 
szych seen i epizodów z życia legionów, vdtwo 


bowiem, będąca terenem wojny, znajduje się w sy- 
tuacyi o wiele gorszej. amiżeli inne prowincye at- 
stryackie, stosunki uprowizacyjne są utrudnione, 
Znaczna część ludności żyje przeważnie herbatą i 
kawą. Cukier nie jest w naszym kraju artykułem 


czonych pędzłem przeważnie malarzy-legioni-' zbytkowym, lecz koniepznym środkiem odżywczym. 


sratg przyjaaujş: 


żamiejsoową: Adminištraoya „Nowej Reformy“ i wazystkie urzędy pocztons; mlejs0uwa. 
„ åAdministracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku — 


j Agoncya J. Hoposss 
9; Biuro ärieuników M. Hupoayea, ul. Jagiellońska 7. 


Trafika w Bukienaicaoh. 

Zamiejsoowa prenumornię | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biora drisnnikow: 
A. Buchatab, aliea Karola Lndwika l. 21. — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rookach. — W Wiedniu: Herman Hold- 
sobmied (sprzedaż oddzieinych numerów), i, Wollzeile 6. — M. Dukes Naohi, Haasenstein 
Å Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sobalek (Wollzai.e) — 

w Paryżu Société Mutuelle de Pubłioitć A. Lorette. direotenr, Rne Rougemont 14. 


Do numaro popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane* po 30 hal. od wiersza, — Qłue, 


S. Sokołowski, ulica Jagiellońska . . » 


zne po 2 kor od wiersza. 


W Dulis.=o popoładniowym, wychodzącym w poniedziałki | dnl! Jobwiateczna, zamitwna się 
także inne inseraty. - 


Reformy" (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za veno 
a zamiejscowych. a | kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


a www 


W mamiestnictwie 1eferuntem tej sprawy 
radca namiestnictwa p. Adum Gubatta. 

Aprowizacya Krakowa, Piszą nam x» miasta: 
Dzienniki tutejsze od pewnego czasu prawie co 
dziennie frzynoszą nowe szczegóły o pogarszają- 
cych się stosunkach aprowizacyjnych w Krakowie. 
W ostatnich czasach pogorszył się zwłaszcza do: 
wóz wszystkich artykułów spożywczych na targi 
krakowskie z powodu zamknięcia okupowanego 
terenu Królestwa Polskiego wyłącznie na korzyść 
towarzystwa „Miles“, które ma monopol na wy- 
wóz wszelkich tych artykułów z tamtych stron. — 


jest. 


Agenci „Milesa“ wywożą z najbliższych okolie _ 


Krakowa najniezbędniejsze artykuły, a miasto civr 
pi z powodu ich braku. Ów „Miles' jest to ogro- 
mne konsorcyum handlowe, stworzone przez naj: 
większe banki wiedeńskie, celem zakupów aprowi- 
zącyjnych dla całego państwa. Oczywiście towa- 
rzystwo to ciągnie ogromne zyski przy sprzedaży 
towarów, a rozporządza ogromnymi funduszami 
bez ograniczeń. Rząd austryachi dał tej instytucyi 
poparcie, a ministerstwo spraw wewnętrznych wy” 
legiiymowało ją jako uprawnione biuro zakupu 
na wzór analogicznej instytucyi berlińskiej. 

Oba te towarzystwa, berlińskic i wiedeńskie, po- 
zostają ze sobą w związku i czynią zakupy w swo- 
ich terytoryach. 


kich krajów neutralnych, a więc Rumunii, Szwecyi 
Danii, Holandyi i t. d. Okupowane tereny zaliczo: 
no także na żądanie „Milesa“ do krajów „neutral. 
nych* i stąd pochodzi, że „Miłes* posiada także 
monopol na wywożenie jaj, ziemniaków i t. d. z 
Królestwa Polskiego. 

Należy zaznaczyć, że krakowska Centra- 
la wojenna miała iiożność i czas na uzyskanie 
uprawnienia sprowadzania towarów spożywczych 
z Królestwa Polskiego do Gaiieyi. Niestety, tegt 
nie uczyniła. Nadto Centrala krakowska powintia 
była przed kilkoma miesiącami sprowadzić większe 
zapasy cukru i kawy do miasta, 4 wówczas nie by- 
libyśmy świadkami obecnego przesilenia eukro 
wego i kawowego w Krakowie. Obecnie Centrala 
krakowska powinna zastrzedz sobie teren zbytu na 
artykuły spożyweze dla Galicyi, mie powinna dopu- 
śćić do zakładania milesowych filij, ekspozytur i 
te d. w kraju, wreszcie udaremnić wykupowania 
środków spożywczych przez agentów „Milesa“ w 
Galicyi. Dotychczasowe fakta pouczają nas, że 
nie umiemy u siebic zorganizować nawet dostawy 


„artykułu. Skoro już jednak monopol taki istniej, 
skorośmy zaniedbali zorganizować należyty dowóz 
towarów spożywczych do Krakowa z Królestwa 
Polskiego, to należy uzyskać przynajmniej dosta 
teczna kontyngent vych towarów na użytek ludno- 
ści uaszcgo kraju. 

Czyja własność? Policya na krakowskim dwor: 
cu kolejowym zakwestycnowała u żony palacza ko- 
lejowego Maleszaka następujące przedmioty: Że no- 
ży stotowych, 21 widelcęw, 29 łyżek stołowyon. 
1 duży widelec, 3 chochle, 2 oukiamice, parę 
szozypcy do cukm, wszystkie sre brne, nadto 4 
lichtanze antyczne, bamdzo piękne ramy lustrzane 
srebrne, lustro w srebmych ramach, lusterko ręczne 
z rączką masywiną srebrną. 2 popielniazki mosię. 
inc na cy gama, puszkę Tow. Szkoły Ludowej z roz 
bitą kłódką Nr 234 (albo też 1234). Ozęść meczy 
puchodzi iz firmy Goerlich. 

Doiychozasowe śledz.wa celem wytrrcia, skąd 
Maleszakowa przyszła w postaaanie tych przedmio- 
tów, nie wydało rezu':atu. Tłumaczy się ona że 
otrzymała: je od pewnej pani z Wieliczki w prze- 
chowanie. Badania, przeprowadzone na miejscu, 
wykazały, że wymieniona przez Maleszakową pani 
wogóle nié istnieje. Prawdopođobniejszem jest za 
tem, że przedmioty te pochodzą z kradzieży, z ma 
gazynów Vorzimmera w Krakowie lub też z jakie 
goś dworu w Galicyi mb Królestwie. 

Powrót Dyrekcyi poczt do Lwowa. Otrzymuje- 
my następujący komunikat: ©. k. galiwyjska Dy- 
rekcya poczt i telegrafów powraca do Lwowa 
jako swej stałej siedziby urzędowej i tam w dniu 
23 marca 1916 rozpocznie czynności urzędowe. Po- 
aząwszy od 21 marca 1916 mależy pisma do Dyrck- 
cyi poczt adresować do Lwowa. 


2 Królestwa Polskiego. 


Siawków, 14 marca. (Wieczór styczniowy). Mia- 
sto nasze, uwolnione od rządów rosyjskich, uczciło 
12 bm. po raz pierwszy od niepamiętnych czasów 
jawnie rocznicę powstania styczniowego uroczy- 
stym wieczorkiem, urządzonym przez młodzież 


przemieniona w salę wieczorkową, ledwo pomie-- 
ścić mogła zebranych, którzy obecnością swoją 
przyczynili się niemało do podniesienia znaczenia 
chwili. Szczegółne wrażenie na słuchaczach spra- 
wiło słowo wstępne, wypowiedziane przez kiero- 
wnika szkoły p. Alfreda Horodyskiego, jak nie- 
mniej śpiewy i deklamacye młodzieży, wygłoszo- 
ne z glłębokiem uczuciem. Nadzwyczaj mile wspom- 
nienie u obecnych pozostawił też obraz z żywych 
osób, tem więcej, że urozmaicono go chórem, któ- 
ry odźpiewał pieśni: „Dręczy lud biedny Mókal 
okrutny“. » 
Wieczorek osiągnął cel swój podniesienia ducha 
i wiarę w lepszą przyszłość w pełni, lecz zarazem 
stał się prawdziwym popisem tutejszego grona 
nauczycielskiego, które w tak krótkim czasie — 
(szkoła nowozorganizowana istnieje dopiero od li- 
stopada 1915 r.) — zdołało tyle uczucia wszcze- 
pić w ducha powierzonej sobie dziatwy i tak ją 
dc występu tego w dniu święta narodowego przy- 
gotować. Jest to dowód najlepszy, co znaczy praca 
należycie pokierowana, oraz co może zdziałać 
szkoła. prowadzona w duchu narodowym. 


ZAC) AED W iw 
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Mają one monopol wyłącznego + 


szkoly miejscowej. Skromna szopa strażacka, — 


i chleba. 

| Z drugiej strony należy stwierdzić, í zelki + 
monopol w uziedzizóe apiowizacyi Jost | qmoty 

zo szkodą dia konsumentów, konkuro ya 3 
(zawsze lepszą, 50 sprowądza zniekę © «© danego 


Nr 141. 
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Zwalczanie OSpy. 


Trzęsienie ziemi na Pomorzu chorwackiem. W 
dniu 12 bm. dało się odczuć silne trzęsienie ziemi 
na Pomorzu chorwackiem. Jalk szczegółowe wia- 
domości teraz osądzić pozwalają, majsilniejsze i 
najszerzej odczute bylo o godzinie 4 i 24 minut 
rano, najwcześniejsze wstrząśnienie zapisano w 

| 


(Komunikaż K. B. K.) 

Na piciwszą wiadomość o wzmagającej się w 
kraju epidemii ospy, we wrześniu z. r., Komitet 
książęco-biskupi krakowski wyszkolił i wyekwi- 
pował kilkudziesięciu ludzi i, zorganizowawszy z 
Ri f 7 A nich grupy szozepiące, rozesłał w okolice Galicyi, 
Gorki w Gama Baala e Poj wade m [Dabariać epidemią zagrożone Grupy te zee 
Główma siła wstrząśnienia była w mieście Senju i! paani z ð mcy ludzi do końca stygfiia dm 
„ego Sąsiedztwie, gdzie kominy pospadały, Ściany cy - jwn Mr, 4 z iwoSkliwą 
się porysowały a jeden dom zupełnie się rozsypał. i E A C G a S z Paa 
Równie silny był wstrząs ziemi w Vinodolu w po | gie czdw czy grup szozepiqoyeh zo 

2 ogr o : i z siuchaczów medycyny Uniwersytetu krakowskie- 
wiccie griżańskim niedaleko Cirkvenicy. Tam za- 
walił się kościół, piebania, ezkoia 1 22 domy do- 


s. - OMYA.TWIEMINNONINNENSNENNECGE A Pero 15] 4571)05 . Me = 


ki Grupy szczepiące do gmin tych omnie ZEW jakiej udzielił wypuszczonym na 
nie mają, a rezultatem tego będzie, że w miejsco- | wolność, ale pozbawionym odzieży, gotówki i 
wościach tych niebawem część powiatu będzie w dachu nad głową zesłańcom, zapobiegła nędzy 
zupełności wyszczepioną przez grupy szczepiące |czckającej ich nicchybnie w pierwszych tygo- 
K. B. K., a inna część oczekiwać będzie szczepień | dniach w Taszkiencie. Z sumy 700 rb, jaką 
przez przeciążonego innemi zajęciami lekarza 0- | wspomożono 80 przeszło zwolnionych Słowian, 
kręgowego, co z konieczności zajmie dużo czasu. | wynajęto dla wszystkich pomieszlkanie, więk- 
O wyszczepieniu w takich warunkach całej ludno- | szość odziamo, a wielu wspieramo aż do czasu 
ści Galicyi w krótkim przeciągu czasu oczywi- wpiynięcia dochodów z zarobku. 
ście być by nie mogło, groźbie epidemii w} Energii i staraniom hr Mycielskiego przypi- 
ten sposób się nic zaradzi, o ile czynniki miaro-|sąć także należy, że i stosunek władz tutej- 
dajne nie usuną zła. i x szych stał się wobec nas przychylnym, nieraz 
Wkońcu nadmienić wypada, że szuzepienie od- |nawet wręcz przyjaznym. Większość z nas, w 
bywa się zupełnie bezpłatnie, i że wysłanni- | piejwszej linii rzemieślnicy, stanęła zaraz u 
cy K. B. K..ani za szczepienie, ani wydawanie | warsztatów pracy. Gorliwe, niestrudzone współ- 


znały silnych uszkodzeń, a w Bribisse aż 50 do- 
mostw zostało uszkodzonych. Z tego ośrodka falą 
wstrząśnienia sięgnęły na południe aż do wysp 
Kwarnerskich, ma zachóœ w Goryckie i Kranę za 
jezioro Bled i Boheńską Bystrzycę, ku północy pa 
Nowo Mest, Cyleję i Dobrepoije, a w kierunku 
wschodnim aż do Bośnii 

Dzwony ryskie. Rosya, licząc się z ewentualno- 
ścią utracenia Rygi, wywozi z miasta wszystkie 
rzeczy pamiątkowe i wartościowe. Z kolei przystą- 
piono do zdjęcia wielkich dzwonów. Okazało się, 
że dzwony, oprócz nazw, które na chrzest swój 
otrzymały, opatrzone były krótkiemi sentencyami. 
Dwie z nich bardzo aktualne i charakterystyczne 
tak opiewają: „Boże, zachowaj nas od zarazy i od 
Moskali“ (Gott bewahre uns vor Pest und den Rus- 
sen). Drugie zdanie opiewa: „Kto się mnie dotknie, 
m Rygę straci“ (Wer mich berührt, der Riga ver- 
iert). 

Ryga ma kilka kościołów starożytnych. Naj- 
starszy ufundowany został w r. 1202 przez biskupa 
Alberta von Appeldern, niegdyś prałata przy ka- 


| go. 
| Dopiero jednak dzięki Wszechnicy Jagiellońskiej, 
¡która zawiesiła wykłady i wezwała swych słucha- 
'czów do gromadnego udziału w akcyi ratunkowej, 
zwalczanie ospy przybrać mogło rozmiary odpo- 
 wiadające grozie położenia. Obok prof. Godlew- 
skiego, stojącego na czele Sekcyi sanitarnej K. B. 
K.. prof. Marchlewski objął teraz kierownictwo 
zwalczania ospy i zorganizował i rozesłai po kraju 
i liczne grupy, które e. k. Namiestnictwo przyrzekło 
zaopatrzyć w dostateczną ilość krowianki, a Se- 
keya sanitarna K. B. K., dzięki swej organizacyi, 
' (przy równoczesnem wysłaniu kolumny sanitar- 
nej dla zwalczania tyfusu plamistego w Radom- 
skiem) zdołała szybko wyekwipować je całkowicie 
i dostarczyć im funduszów na natychmiastowe roz- 
poczęcie akeyi w wielkim stylu. 

Dzięki zatem temu obywatelskiemu 


czynowi 


pujące grupy szczepiące: 
| Biała, Bochnia, Brzesko, Brzozów, Chrzanów, 
Dąbrowa, Drohobycz, Gorlice, Grybów, Jasło, Ja- 


świadectw zaszczepienia, nietylko nie żądają, ale 


działanie w tym względzie okazali nam panowie 


| Wszechnicy Jagielłońskiej, krążą już obecnie po; 
(kraju z ramienia K. B. K., niosąc ratunek, nastę. | 


wręcz nie przyjmują od ludności ża-|Oberbek i Barański, członkowie tutejszej xolo- 
dnego wynagrodzenia. Zdarza się jednak, |nij polskiej. Najtrudniej o zajęcie intelrgen- 
iż ludność, wywdzięczając się za niesioną jej po-|tom, pracownikom biurowym, inżynierom itp., 
moc, nastaje na to, by przyjęto od niej skromne | gdyż i w Taszkiencie daje się zauważyć zastój 
ofiary, składane dobrowolnie na rzecz książęco-| w handlu i przemyśle. Warunki pracy, rzecz 
biskupiego Komitetu pomocy. Grupy szczepiące |jasna, nieco odmienne „iż na swoim gruncie. 
przysyłają niejednokrotnie ofiary takie, ogłaszane | Wszak i środowisko, w którem żyć nam xa- 
potem w dziennikach. By wszakże uniknąć nawet zano, obfituje w wiele cech egzotycznych. — 
pozoru” przyjmowania wynagrodzenia, Sekcya sa- | Egzotyzm ten ma dużo uroku i olśniłby każde- 
nitarna, K. B. K. wyraża życzenie, by grupy szcze- | go turystę. Ale nas, zesłańców, żre tęsknola za 
piące donosiły jej tylko © wysokości zebranych w | krajem. Trudno podziwiać cuda przyrody, gdy 
jakiejś miejscowości davków, a same ofiary, wraz | nasze pczy lez pelne. 
z listą imienną ofiarodawców, składały u miejsco- 
wych NE R «i prośbą „o przesłanie ich naj RR KZ 
. B. K. do Kon skiego. ; z 
mecz K. B E do omystorza krakowskiego. |7 pogranicza kułgarsko-rumuńskiego. 
W czasie ostatniej ofenzywy państw 
środkowycl: przeciw Serbii odjechała pe- 
wna baterya austryacka Dunajem pod Ru- 
szczuk, Należący do niej pewien Słowie- 
niec opisuje swe spostrzeżenia na ziemi 


Jeńcy cywilni austryaccy 
w Taszkiencie. 
„Kuryer Warszawski“ otrzymał ciekawe 


Sobola, 18 Marca 1916: _ 


barwy zielona, czerwona i biala. Na wozie leży 
trumna otwarta, po bokach dwie świece, a za 
trumną siedzą tureckim sposobem dwie kobie- 
ty, przechylają się w tę i tamtą stronę i dono- 
śnie »lamentują«. Za wozem gromadkami postę- 
puje większą rzesza niewiast. Co jakiś ezas po- 
chód się zatrzymuje, pop błogosławi wóz, na 
martwego rzuca ziemię i skrapia zwłoki wodą, 
nakoniec trumnę zamykają i do grobu wpu- 
szczują. 


Burzliwe posiedzenie parlamentu włoskiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Zurych, 18 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby włoskiej 
iuinister skarbu Dan eo, należący do tej gru- 
py ministrów, której dymisyi domagają się in- 
wencyoniści, bronił stamowiska rządu i przedło- 
żył między innemi daty statystyczne co do im- 
portu i eksportu, starając się udowodnić, że 
właśnie w tej sprawie Włochy powinny być o 
wiele bardziej zadowolone, aniżeli Anglia i 
Francya. * = - 

Dep. Federzoni rozpoczął swoją mowę 
od krytyki zarządzeń gospodarczo-politycznych, 
a potem przeszedl do kwestyi politycznych i 
przypomniał błędy, «popelnione przez gabinet 
Salandry. Mowca przypomniał, że gabinet wziął 
w spadku rozprzężone stosunki wojskowe i po- 
dobne do rewolncyi stosunki wewnętrzno-poli- 
tyczne. Gabinet źle zrozumiał zadania wojenne 
Włoch, mówca jednak przyznaje, że nie jest to 
zawisłe od nielojalności. 1 

(Prezydent, ministrów 3Salandra woła 
z gniewem: © adelojalności rządu włoskiego 


szczegóły o jeńcach polskich cywilnych z War- bułgarskiej w lublańskim „SŚloveneu*:  |nie można mówić nawet w tym wypadku, gdy 


u. 


tedrze bremeńskiej, założyciela tej stolicy inflan- | TOSław, Krosno, Kolbuszowa, Kraków, Łańcut, Li- 
ckiej, zatrzymał nazwę katedry (Domkirche), po-|5K9, Limanowa, Mielec, Myślenice, Nisko, Oświę- 
mimo że od roku 1563 został zborem protestan: | im, Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, Rzeszów, Rawa 
ekim. Drugi z kolei czasu jest kościół Jacobskirche, Ruska, Ropczyce, Rohatyn, Strzyżów, Sanok, Sam- 
założony w r. 1213 dla Cystersów, stał się już w r.| bO: Tarnów, Tarnobrzeg, Wadowice, Żywiec. W 
1226 własnością zakonu Kawalerów: mieczowych, | Skłać grup szczepiących wchodzi 112 słuchaczów i 


który, zjednoczywszy się w r. 1237 z zakonem 


krzyżacko-niemieckim, przyjął nazwę Fratre$ do- chaczek innych wydziałów, oraz 28 i 46 kobiet z 


mus Teutonicorum per Livoniam. 

Ci inflanccy Krzyżacy władali wspólnie z arcy- 
biskupem ryskim Inflantami aż do r. 1561, w któ- 
rym to czasie władzcy rosyjscy sięgać zaczęli po 
kraje inflanekie, skutkiem czego Estonia już w r. 
1560 dostała się Szwedom, całe zaś Inflanty z Ry- 
gą poddały się 28 lutego 1561 Zygmuntowi Augu- 


stowi, który ostatniemu mistrzowi inflanckiemu | : RE: A 
Gotardowi Kettlerowi oddał na prawie lennem | tzenie ministerstwa pierwszy transport dwustu 
część ich, składającą kiskupstwo Kurońskie, zwame 'tyaięcy porcyj krowianki dla szczepień masowych 
- zostanie z Wiednia we środę 16 lutego 


odtąd Kurlandyą. Od r. 1621 była Ryga wraz z 
częścią Inflant pod panowaniem szwedzkiem, a po 
klęsce Karola XII pod Połtawą przeszła pod pa- 
nowanie rosyjskie. Kościół św. Jana Chrzeiciela 
(Die Hallenkirche zu St. Johannis), założony w w. 
XIV, służy obecnie dla nabożeństwa Łotyszom lu- 
teranom. Kościół farny św. Piotra erygowany w: I. 
1209 został z gruntu w r. 1408 przebudowany. — 
Wieża tego kościoła ma 140 metrów wysokości, a 
więc właśnie tyle, lie wieża św. Szczepana w Wie- 
dniu. 

Znamienny rozkaz komendy Irancuskiej pod 
Werdun'em. Gazety niemieckie reprodukują nastę- 
pujący rozkaz dzienny komendy franeuskiej, zna- 
leriony w Lesie Kruczym: 

Rozkaz! 

Forge: ni. <uwii takiego oporu, 

faiu Qęzekiwad. 


wodu stawiony prz i sąd wojenny. 

Należy stawiać opór do ostatecznych granie! 
Powinniśmy w tej chwili być ożywieni tylko je- 
dnem jedynem postanowieniem: albo powstrzy- 
mać zwycięsko nieprzyjaciela, albo umrzeć! 

Artylerya i mitraliezy będą strzelały na ustępu- 
jące wojska. Podpis: de Bazelaire. 

52 brygada 8. 3. 1916. 


———— 


P 
Mianowania i przeniesienia. Namiestnik gamia- 


jakiegomnale- | Z N : i 
Depóki nic nastąpi dalsze wyja-|g0 wżywająca całe społeczeństwo, aby niosło im 
śniewe, wnoszę stąd, że komendant tego odcinka | pomoc i otoczyło je opieką, i okólnik e. k. na- 
nie speid tegu obowiązku. Zostanie on z tego po- miestnictwa, polecający władzom, by ułatwiały im 


49 słachaczek medycyny, 95 słuchaczów, 48 słu- 


poza Uniwersytetu. 

Natychmiastowe rozpoczęcie szczepienia było 
Konieczne i ze względu na potrzebę jaknajszybsze- 
go ochronienia łudności od klęski zarazy, i ze 
względu na 6-cio tygodniową ty:ko przerwę w 
wykładach; umożliwione zaś zostało telegramem 
c. k. namiestnietwa do książęco-biskupiego Komi- 
tetu w Krakowie, zapowiadającym, iż: „na zarzą- 


pod adresem starostwa krakowskiego, następnie w 
odstępach tygodniowych wysłanych będzie regu- 
larnie po czterysta tysięcy w taki sam sposób“, 
Wprawdzie okazało się, że wyrób krowianki w 
Austryi mie mógł na razie sprostać powyższemu 
zadaniu, tak, że liczne grupy szezepiące, rozesłane 
po kraju, oczekiwać musiały na jej nadejście bez- 
czynnie, ale obecnie trudności te zostały już poko- 
nane i prof. Marchlewski uzyskał od Zakładu wy- 
twarzamia krowiamki w Wiedniu rękojmię, iż na- 
dal akcya szczepienia mie będzie paraliżowama jej 
brakiem. 

Rozjeżdżającym się grupom szczepiącym toro- 
wała wszędzie drogę powaga Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej, która w ciężkiej chwili oddała je na usłu- 
gi kraju, gorąca odezwa ks. biskupa krakowskie- 


zadanie. To też spotkały się niemal wszędzie z 
gotowością chętnego współdziałania i gościnnem: 
przyjęciem tak ze strony władz, jak duchowień- 
stwa (z bardzo mielicznemi wyjątkami) i całego 
społeczeństwa. Jedno c. k. starostwo w Podgórzu 
odmówiło ich przyjęcia, uważając ich działalność 
tam za zbyteczną; zresztą, bardzo nieliczne miej- 
scowości zachowały się wobec grup szczepiących, 
jak gdyby nie doszła do nich ani 
wieść o ezlachetnej inicyatywie 


 nieudaiej próbie 


szawy, internowanych przez rząd rosyjski w 
Taszkiencie. 

Szczególny los — pisze „Kuryer“ — ścigał 
partyę ausiryackich i niemieckich poddanych, 
narodowości polskiej, wysłanych z Warszawy, 
w piery szej połowie października, w czasie dla 
stolicy wajgorętszym. Przeznaczeni pierwotnie 
do Tofoiska, pomieszani na praskim ,„zbormmym 
punkcie“ z wypuszczonymi z 'więzień warszaw- 
skich i prowinceyonalnych  1zezimieszkami, 
ludźmi podejrzanymi o szpiegostwo, zudzież z 
wziętymi z placu boju żołnierzami niemieckimi, 
przyczepieni w drodze do pociągu, wiozącego 
kilkuset żołnierzy austryaekich, znaleźliśmy się 
w końcu u kresu turkiestańskich stepów — w 
T szkiencie. Tu, wskutek braku wysłanych 
gdzieindziej papierów; ealiczono pas w poczet 
jeńców wojennych i pomieszczono wraz z nimi 
W pezeronych przez wojsko rosyjskie kosza- 
rach, 

Gromadka iudzi cywilnych, błąkająca się po 
podwórzu koszar, wśród tysięcy jeńeów-żołnie- 
rzy, była prawdziwą zagadka dla władz tasz- 
kienckich, której nie zdołaiy wwzświetlić nawet 
zasiągame odi nas samych iniormacye. Większość 
stanowili austryaccy i niemieccy poddani, mie- 
szkańcy Warszawv. obciążeni jedymie obcem 
poddaństwem. Nie prakło wszakże i aresztowa- 
nych przez wojsko Prusaków (z Prus Wschod- 
nich). Było i kilku poddanych tosyjskich, nie 
wiedzących, za co są zesłani i wielu takich 
którzy nie chcieli tego wiedzieć. Ci ostatni wy- 
jaśnili najprędzej "sytuacyę % chwilą, gdy po 

 =zki do Warszawy rozpo- 
częli swoją działalność na taszkienckim bruku. 
Do zakazu bowiem opuszezenia koszarowego 
podwórza stosowali się tylko obcopoddani. Dla 
warszawskich złodziei zaś niski gliniany mur 
ył zbyt słabym wzyrazicielem prawa. Wyni- 
iem kilku nocnych wypraw do miasta, było 
przeniesienie, po sześciu tygodniach pobytu w 
koszarach, całej partyi cywilnej za miasto do 


Nad Dunajem są tutaj obszerne i żyzne pola, 
oraz pastwiska, które wszbranaą rzeka niekiedy 
daleko zalewa. Na pastwiskach tych żywią się 
wielkie stada owiec, widać tu woły, bawoliki 
i swobodnie pasące się konie, małe i szczupłe, 
ale wytrzymałe. Ludzie się nadziwić nie mogli, 
patrząc na nas i nasze wysokie konie. 

O wojnie mało tutaj wiedzą, jakkolwiek du- 
żo mówią i czytają. Żołnierzy, jak widać, ma je- 
szcze Bulgarya dosyć. Każdy żołnierz bułgar- 
ski jest krzepki, wytrwały i poprzestaje na ma- 
łem. Wojskowi czy świeccy jedzą tu więcej chle- 
ba niż my, a znowu mięsa znacznie mniej 
od nas spożywają. Przed Rumunami nie mamy 
żadnego strachu; wszystko tu spokojne, a na 
granicy uważamy czuimie, aby z żadnej stro- 
ny nie było powodu do użycia broni. Pisma 
bużgarskie powtarzają wieści za niemieckimi i 
austryackiemi, o stanowisku Rumunii wyczytu- 
je się imformacye z dzienników rumuńskich. 

Bułgarzy żyją tu w większych skupieniach 
po wsiach (niż Serbowie w Serbii). Ich >sela« 
są typowe. Drogi szerokie, tu i tam na wznie- 
sieniu studnie i przy nich żłoby. Nieraz płynie 
woda korytem długiem mimo kilku gospodarstw. 
Role są obszerne, ogrodzone wysoko, jak na 
Wegrzech. Domy otoczone płotem martwym 
lub żywym, akacyowym. Drzew w ogrodach 
jest wiele. Kiedy wejdziesz w ogrodzenie, wita 
cię tutaj iście piekielnem szczekaniem wielki 
pies owczarski. W porze nocnej jest to rzecz 


»| bardzo niemiła. Trzymają je licznie pono z po- 


wodu wilków, które zimą do wsi lubią zaglą- 
dać. Ubyło tych psów kiika od rewolwerów. 
We dnie rzadko gdzie się zobaczy kobietę. 
Pod wieczór dopiero schodzą się przy płocie 
na pogwarkę. W domu są ogromnie pilne i skrzę- 
tne. Znane są w świecie ich tkaniny wynobu do- 
mowego. Bieliznę wszelką dla domu same wy- 
rabiają, każda panna zaręczona przygotowuje 
dla swego przyszłego męża bieliznę wszelaką. 
Prócz tego na wesele przygotowuje wiele wy- 
szywanych podarków, co najmniej tyle, ilu bę- 


dyscyplinarnej roty. Zamknięci pod kluczem, | dzie mieć >godowników«... 


strzeżeni mad wyraz piwie, przez długi czas szu- 


Nauczycielstwo pracuje tu bdrdzo gorliwie i 


kać musieliśmy dróg, prc vadzących do rozwi- | skutecznie dla dobra ogólno-narodowego. Przy- 


kłania naszej zagmavwanej a smutnej sytuacyi. 
Po dwu bowiem mieszqącach pobytu w dyscypli- 


czyniają się teź wiele do podźwigania majątku 
narodowego. Płyną zaś dochody głównie z rol- 


chce się mu «aprzcczyć). Przy końcu mowy Fe- 
derzoni'ego socyaliści przerywałi wołaniem, że 
mowca odczytuje tylko artykuł dziennika »Idea 
Nazionale«, który to dziennik ma zobowiązania 
wobec Anglii i przemysłu broni. 

Minister maryn>rki Oorsi wykazuje, co u- 
czyniono na morya i oświadcza, że wojna obe- 
ena tak ogromnie eige gozszerzyła i tak nowe 
metody przyniogła, k adne środki nie mogą 
stanowić dostateeznaj obrony. Nie można wszy- 
stkiego zwalać na karb rządu. 

Dep. Luzzi, socyalista, wytykał rządowi, że 
podczas 10-miesięcznej neutralności niczego się 
nie nauczył i niczego rozsądiego nie uczynił 

Wiceprezydent Alessio przerywa mowcy, 
wzywając go, by nie obrażał uczuć narodowych 

Dep. Luzzi odpowiada: »Tej nagany nie 
przyjmuję, jestem synem Garibaldczyka, pod- 
czas gdy tu zasiada jeden, którego ojcem był 
szpieg Burbonów«. 

Oświadczenie to wywołało wielką wrzawę. 
Były podsekretarz dep. ks. Scale a biegnie ku 
Luzziemu, kilku deputowanych staje w poprzek, 
by nie dopuścić do czynnej zniewagi. Przewo- 
dniczący wzywa Luzziego, by cofnął obrazę, 
Luzzi oświadcza, że nie chciał nikogo obrazić, 
„skże i nie ks. Scaleę. 

W dalszym ciągu mowy oświadczył Luz zi, 
85 wojna wywołana została nie przez to, lub inne 
państwo, lecz przez przesadne zbrojenia całej 
Europy. Żadna cenzura nie zdoła zataić, że na: 
rody nie godzą się na wojnę do wyczerpania. 
Za tą wojną przemawia wprawdzie Anglia, pœ 
nieważ jest ona nie do pokonania, ale także i 
angielsty parlamentarzyści już oświadczyli, 43- 
w ten sposób przyjdzie do rewolucyi i anarchii. 
O niebezpieczeństwie rewolucyi niech rząd po- 
myśli poważnie. (Wielka wrzawa wśród socya- 
listów i innych grup). Włochy w każdym razie 
już teraz cierpią z powodu fantastycznych cen 
niezbędnych środków do życia, do czego przy- 
czynia się wedle możności także rząd przez swo- 
ją nieudolność, niedbałość, oraz protekcye i 
marnotrawstwo. 


Odpowiedziainy redaktor: 


Micha! RKonopiński. 


zował w galicyjskiej państwowej służbie budownmie-| Wszechnicy Jagiellońskiej, ani ode-| namej rocie odesłano ge Sybir part obytoW- | sata 3 © ARA | j 
twa adjunktów budownictwa Tadeusza Mierze-|zwa ks. BIg NE CA o, ani na| ców, wraz z RLA TA A e AW z2 oai ATR R A =. Wydawca: 
jewskiego, Władysława Kozaka i Włady-| wet okólnik e. k. namiestnictwa Szczęściem są to |nymi. Pozostali zaś austryaccy i niemieccy pod-|na ron Chario oo tutaj rolnicy bawoły Radoli Osman. 
sława Hollingera inżynierami. rzadkie wyjątki z ogólnego prawidła współdziała- |dani, doczekali się zwolnienia w miesiąc pó- | które są je al zc AE A ko, szacują 

Namiestnik przeniósł inżyniera Stanisława Du-|nia, dobrej woli i uczymności, za które wszystkim | źniej. 300—500 lewów (=koron) podczas gdy koń 
nikowskiego ze Stanisławowa do Lwowa. | wdzięczność się należy. Ale jeżeli nieoczekiwana już wolność była | najtańszy Kosztuje 500 TGWÓW W gospodarstwie Nadesłane. 


Repertoar teatru miejskiego 
im, J. Słowackiego. 
Sobota 18 marca: „Troilus i Kressyda". 
Niedziela po poł: „Wieczór plastyczno-rytmi- 
czny*. 

Niedziela wieczór: „Troilus i Kressyda”, 
Poniedziałek: „Troilus i Kressyda'. 
Wtorek: „Troilus i Kressyda". 
Środa: „Troilus 1 Kressyda'. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
W sobotę, dnia 15 marca: »Harde duszec. 
W niedzielę, dnia 19 marca, po południu: »Kró- 
(ewna Liłijka<, 
W niedziełę, dnia 19 marea, wieczorem: »Harde 
dusze«, 


maS 


MTT 
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Dziewiątego czerwca 1815 roku podpisany 
akt jeneralny, ujmujący wyniki Kongresu Wie- 
e obwieszczał zaraz w pierwszym arty- 

ule: a 

»Księstwo Warszawskie, z wyjątkiem prowin- 
zyj i okręgów, o których inaczej rezporządzo- 
no w następnych artykułach, jest zjednoczone 
z Cesarstwem Rosyjskiem, z którem będzie nie- 
odwołalnie połączone przez swą konstytucyę i 
będzie posiadane mwieczyście przez cesarza 
Wszechrosyi, jego dziedziców i następców. Je- 
go Cesarska Mość zastrzega sobie nadanie te- 
mu państwu, posiadającemu oddzielną admini- 
strąacyę, rozszerzenia wewnętrznego, jakie uzna 
ZA stosownec. 

Zapowiedzianą tu konstytucyę, mającą >n 4 
zawsze« połączyć Królestwo Polskie z ce- 
sarstwem rosyjskiem, podpisał Aleksander na 

zamku Naszym Królewskim w Warszawiea« 
15 (27) listopada 1815 roku. Odpis jej uwierzy- 
telniony był przez członków Rządu Tymczaso- 
wego Królestwa. Polskiego: Łanskoja, ks. Ada- 
ma Czartoryskiego, Nowosilcowa, Tomasza Wa- 
wrzeckiego, ka. Ksawerego Druekiego Lube- 
ckiego i J. K. Szaniawskiego. »Uznawszy — 
głosii Aleksander uroczyście w jej zakończe- 
niu — w Naszem sumieniu, iż niniejszą ustawa 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


Mimo, że w ten sposób wdrożona akcya szcze- 
pienia 1Gzie szybko i sprawnie, skutkiem pocza- 
tkowego opóźnienia, spowodowanego brakiem kro- 
wianki, stała się nietylko o wiele kosztowniejszą 
niż przewidywano, ale również przeciągnąć się mu- 
si poza oznaczony okres. 

Na prośbę Komisyi sanitarnej K. B. K. Senat 
Akad. Uniwersytetu Jagiellońskiego postanowił 
przedłużyć przerwę w wykładach na wsżystkich 
wydziałach do dnia 3 kwietnia br. 

Na jedną wielką wadę w organizacyi szczepień 
w niektórych powiatach Komisya sanitarna jest 
zniewoloną zwrócić powszechną uwagę. W powia- 
tach tych przeznaczono mianowicie bardzo znaczną 
ilość gmin do szczepienia przez lekarzy okręgo- 
wych, rczerwując dla nich pokaźną iłość krowian- 


konstytucyjna odpowiada Naszym Ojcowskim 
zamiarom, dążącym do utrzymania we wszyst- 
kich klasach poddanych Naszych Królestwa 
Polskiego pokoju, zgody i jedności, tak potrze- 
bnej dla ich swobodnego bytu i do ustalenia 
szczęśliwości, którą im pragniemy „zjednać — 
nadaliśmy i nadajemy im niniejszą Ustawę 
Konstytucyjną, którą przyjmujemy za Siebie 
iza Naszych następców«. 

Wiadomo, jak te zamiary Aleksandra zosta- 
ły przeprowadzone w praktyce. Po szybkiem 
wyparowaniu liberalnych i połonofilskich nnie- 
sień cesarza, nastąpił okres odkruszania SIĘ Je- 
dnej po drugiej swobód i odrębności, zagwa- 
rantowanych w ustawie konstytucyjnej, lub 
zapowiedzianych w mowach od tronu, okres 
bezustannego, a  nieodpornego  wkraczania 
zwolnionej z wszelkich pęt władzy wojskowej 
w dziedzinę administracyi cywilnej, okres de- 
prawującego słabych, a rozstrajającego uczei- 
wych systemu szpiegowskiego, którego sieć 
rozsnuwał po kraju mistrz Nowosilcow. Naród 
zrozpaczony, zawiedziony w miłośnie pielęgno- 
wanej nadziei, którą łudził go Aleksander, że 
przyłączone będą do Królestwa prowincye pol- 
skie, inkorporowane do Rosyi, wszedł na dro- 
gẹ konspiracyi i'po kilku nieudałych, a srogo 
pomszczonych sprzysiężeniach, chwycił za broń 
pamiętnej nocy listopadowej. 

Powstanie wszelako nie stanęło odrazu na 


gruncie bezwzględnie niepodległościowym. Czy | nien być przez nie poparty. 


dla nas niespodzianką, to zgoła w zdumienie | wiele jest gęsi i kaczek. Czystość wszędzie wzo- 
wprawiło nas, że zwiastunem jej był delegati rowa nawet w najskromniejszej lepiance. 


warszawskiego oddziału  wszechrosyjskiego 
Związku opieki nad jeńcami-Słowianami. O war- 


Wyroby i piody miejscowe zastali nasi żol- 
nierze tanie, jeno cena zagranicznych towarów 


szawskim komitecie wiedzieliśmy niewiele, | wydala im się bardzo wysuką. Mięso w sty- 
zresztą nie pokładaliśmy w nim nadziei, Od-| emin b. r. płacono tutaj 1 lew (= 1 kor.) za 
zwyczaiwszy się już od myśli, że los nas może | kilogram, masła 1 kg. 2 lewy, tłuszczu 3 le- 
zajmować kogokolwiek. ` wy i t. d. 

Edward hr Mytcielski-Trojanowski spelnił| Opisał nakoniec nasz korespondent pogrzeb 
swoją misyę nad wszelką podziękę. Niezmordo- | bułgarski, którego był świadkiem: »Przodem 
wany w stosunku do władz, wobec nas pełen | niosą dwaj chłopcy chorągwie, za niemi postę- 
serdecznej i szlachetnej uczynności, gotowy ka- | puje pop dlugobrody, niosąc modlitewnik i ka- 
żdym trudem osiągnąć korzyść, choćby naj-|dzidło. Za nim ciągną woły wóz żałobny. Wóz 
mniejszą, pozyskał naszą głęboką wdzięczność |ma cztery ściany z derek wszystko; na zewnątrz 
nietylko za wolność, którą nas obdarzył, lecz | zdobione motywami zdobnictwa narodowego, 
iza okazamą nam duszę i serce. Także i ponoc | jakie się widzi na tkaninach. Przewagę mają 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.) 


Podziękowanie, 


Wszystkim tym, którzy pospieszyli z odda- 
niem ostatniej posługi mojemu kochanemu mę- 
żowi ś. p. Wojciechowi Solawie, profesorowi fi- 
lii gimnazyum św. Jacka, a w szczególności 
Przewiclebnemu ks. prof. Kuligowi i Ducho- 
wieństwu, oraz Czcigodnemu Gronu Proleso- 
rów tegoż gimnazyum, WP. Bron. Duchowiczo- 
wi, dyrektorowi szkoły realnej w Rawie Ru- 
skiej, WP. Tadeuszowi Pazdauowskiemu, dy- 
rektorowi gimnazyum żeńskiego w Krakowie, 
za życzliwą pomoc i okazanie mi tyle współczu- 
cia, składam tą drogą serdeczne podziękowanie. 
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rakteru ludzi, którym przypadł polityczny i|rych pomoc liczono, znajdowała się przede- 
wojskowy ster powstania, ruch zbrojny z końca |wszystkiem Anglia. Jej — jak wówczas przypu- 
roku 1830 był pojmowany, jako opozycya 080-|szczano — przyjazne zachowanie się wobec 
bliwie energiczna eo prawda, ale zawsze jeszcze |Polaków na Kongresie wiedeńskim, podstawo- 
królewska, nie jako zaprzeczenie władzy Mi-|wa rozbieżność polityki światowej rosyjskiej i 
kołają nad Polakami, lecz wałka Mikołaja, kró- | angielskiej, budziły żywe nadzieje. Osobistością 
la polskiego, z tymsamym Mikołajem, cesarzem | upatrzoną do pertraktacyi z rządem angielskim, 
rosyjskim. Dopiero, gdy próby układu, które|był wówczas zaledwie dopiero 27-letni Aleksan- 
tak fatalnie zaciążyły nad pierwszemi rucha- der Wielopolski. Instrukcya udzielona młodemu 
mi powstania, rozbiły sięj o stanowcze »nie« |margrabiemu przez ks. Adama Czartoryskiego 
Mikołaja i gdy rozwój wypadków parł Silą na- | nakazywała mu przedstawić gabinetowi londyń- 
rastającej energii ku coraz bardziej stanowczym |skiemu szereg bezprawi, któremi rząd rosyjski 
krokom, wyrzeczono z końcem stycznia 1831 |złąmał traktat wiedeński, przez co naruszył też 
roku detronizacyę Mikołaja i tem samem wkro-| zabezpieczone w tym traktacie interesy Anglii 
czono na drogę walki o samoistne, od Rosyi i zniweczył ustaloną w nim równowagę ceuropej- 
oddzielone państwo polskie. Aż dotąd jednak |ską, Wysłannik miał dalej wytłómaczyć Angli- 
ruch oficyalnie jedymie przynaglać miał cesarza, kom, wrażliwym w materyi legalności, że Pola- 
do wprowadzenia w życie publiczne Królestwa |cy nie wypowiedzieli »dotąd« wojny dynastyi, 
tych zasad, do których obowiązały go, jako|i że od niej nie odpadną, jeśli tylko Mikołaj zgo- 
króla polskiego, mocarstwa na Kongresie wie-|dzi się przestrzegać nałożonych nań traktatem 
deńskim i któremi wiązała go ustawa konstytu-| wiedeńskim obowiązków i jeśli przyłączy do 
cyjna z listopada roku 1815. Agenci dyplomaty- | Królestwa prowincye zabrane. < 

ćmi, których rozsyłał rząd powstańczy, mieli| Wielopelski jechał z wielką otuchą. Pomija- 
za zadanie przedstawiać, że Polacy nie czynią jjąc względy przedmiotowe, które w mniemaniu 
nie innego, jak tylko domagają się dotrzyma- |ówczesnem powinny były rząd angielski i spo- 
nią ze strony Rosyi umowy, zawartej przez |łeczeństwo nastroić przychylnie dla sprawy 
mocarstwa z tem państwem na Kongresie wie-|polskiej, istniały także względy natury osobi- 
deńskim, że przeto ruch w Polsce idzie po li-|stej, które pozwalały spodziewać się poparcia. 


nii interesu, który mocarstwa chciały mieć za- | Wszakże w ministerstwie było trzech polityków | obok Wielopolskiego zajmować 


bezpieczeny w owej umowie i jako taki powi- |znanych z przyjaznego usposobienia dla Pola- 
ków: łordowie Grey, Brougham i Holland, a 


z braku zasadniczego impetu, czy z racyi cha-! W rzędzie mocarstw kongresowych, na któ-ljeszcze jeden przyjaciel, Hobhouse, był kan- 
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dydatem na ministra. Lord Grey, premier, był 
nawet autorem broszury wydanej podczas Kon- 
gresu wiedeńskiego, dowodzącej potrzeby 
wskrzeszenia Polski dla zachowania równowagi 
w Europie. To też Wielopolski spodziewał się, 
że wda mu się wywiązać pomyślnie ze swej mi- 
syi, uzyskać z jednej strony »bonsoffices« 
gabinetu londyńskiego w Petersburgu, a z dru- 
giej wyjednać Rządowi Tymczasowemu środki 
finansowe i dowóz broni. Niewielkie były na- 
dzieje, iżby Anglia wystąpiła czynnie przeciw 
Rosyi, ale do kroków dyplomatycznych gabine- 
tu londyńskiego w Petersburgu przywiązywa- 
no wielką wagę, spodziewając się, że przy za- 
ehowaniu przyjaznych form będą nacechawa- 
ne stanowczością i że znajdą postuch i w Wie- 
dniu i w Berlinie. Równie ważna była sprawa 
uzyskania w Anglii pieniędzy i w szezególno- 
śe broni, której niedostatek od początku dawał 
się odczuwać, a której dowóz uuiemożliwiały 
Prusy i Austrya szczelnem zamknięciem granie. 
Anglia posiadała prawo przewozu swych towa” 
rów przez Prusy; broń nie byla wyjęta z pod 
tego uprawnienia. Rozumowano więc, że gdyby. 
Amglia zażądała od rządu berlińskiego uszano- 
wania przyznanej sobie swobody transportu, 
możnaby było zakupioną w Anglii broń prze- 
słać do Polski. Sprawą tą, tak kupitalną, miał 
się jeszcze 0s0- 
osiadły w Pol-. 
(C. d. n.). 


Dr Mieczysław Szerer. ` 


Rządea drukarni L, K, Górski, ` 


bny wysłannik z Warszawy — 
sce, Anglik Evans. 


